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Niespodzianka w sprawie świadczeń kompensacyjnych dla nauczycieli. Wbrew rządowi posłowie podnieśli je i wydłużyli.

Dla nauczycieli nie 80 proc., ale równowartość pomostówek, i nie do 2029, ale do 2032 r. To na razie nie decyzja całego Sejmu, tylko dwóch sejmowych komisji - edukacji i spraw społecznych - które wczoraj wspólnie dyskutowały nad poselskim projektem ustawy o nauczycielskich świadczeniach kompensacyjnych. Mają one zastąpić nauczycielom wcześniejsze emerytury oraz zrekompensować to, że nie zostali wpisani na listę uprawnionych do tzw. emerytur pomostowych. Wynegocjowała je Lewica w interesie Związku Nauczycielstwa Polskiego. W zamian wsparła rząd w odrzuceniu prezydenckiego weta do pomostówek.


W pierwszym, popieranym przez rząd wariancie świadczenie mieli dostać nauczyciele, którzy mają za sobą 30 lat pracy - w tym 20 lat w zawodzie (wystarczy nawet pół etatu). Warunki: ukończone co najmniej 55 lat, zakaz pracy w zawodzie. Świadczenie miało wynosić 80 proc.pomostówki. Według wyliczeń Ministerstwa Pracy pierwsi uprawnieni mogliby w 2009 r. dostać ok. 1 tys. zł brutto. Na ustawie skorzystałyby kobiety urodzone najpóźniej w 1969 r. i mężczyźni urodzeni do 1964 r. W każdym roku obowiązywania ustawy uprawnienia nabywać mają kolejne grupy wiekowe.


Zamysł był taki, żeby rozłożyć odejście nauczycieli w określonym przez rząd czasie, czyli do 2029 r. Harmonogram dołączony do ustawy był bardzo skomplikowany. Wskazywał wiek uprawnionych: dla kobiet - z dokładnością co do kwartału, a dla mężczyzn - do pół roku. Wczoraj wszystko się zmieniło. Nieoczekiwanie przeszły zgłoszone przez Lewicę poprawki. Wysokość świadczenia równa pomostówce, a harmonogram prostszy, tyle że rozciągnięty aż do 2032 r. Taki sam zaproponowała w Sejmie w listopadzie minister pracy z PSL Jolanta Fedak. Premier ją skrytykował i odsunął od sprawy.


Gdy wczoraj w komisji głosowano nad poprawkami Lewicy, PO zabrakło większości. Lewica wygrała.


- Ukartowane - mówi „Gazecie” polityk zbliżony do Lewicy.


- Wypadek przy pracy - komentuje z kolei przewodniczący komisji edukacji Andrzej Smirnow (PO). -Musimy zdyscyplinować posłów, żeby chodzili na ważne głosowania.


Smirnow zapowiedział, że PO zgłosi po czytaniu ustawy w Sejmie poprawki przywracające pierwszy wariant.


- Poprawki? Proszę bardzo. Ale Platformie będzie trudno wytłumaczyć, że chce zmniejszyć uprawnienia, mimo że komisja przyjęła korzystniejszą wersję - mówi Krystyna Łybacka (Lewica).


- Musimy być poważni, nie można tak obciążać budżetu - mówi Domicela Kopaczewska z PO.


Sęk w tym, że nie ma żadnych wyliczeń, ile każdy z wariantów by kosztował. Ministerstwo Pracy podczas prac komisji podawało liczby dotyczące innych okresów. Krótszy wariant, czyli do 2029 r., ma kosztować budżet 4,5 mld zł, dłuższy - aż 17 mld zł. Tę różnicę jednak zrównoważą rekompensaty dla nauczycieli za to, że nie objęły ich pomostówki. Dostanie je każdy, kto dotrwa do emerytury, czyli nie zdecyduje się na świadczenie. Ile więc wynosi różnica między wariantami? Wiceminister pracy Marek Bucior przyznał na posiedzeniu komisji, że w tak dalece prognostycznych wyliczeniach trudno o precyzję. Jednak ze względu na przypuszczalne obciążenia dla budżetu rząd był przeciwny poprawkom Lewicy.
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